is 


| Cena prenume. aty || w ŁODZI, 
| w Ludzi: ai 

| Miay, z Gus. lust. A Br | 
| Cónos ge dem, Mę | 
|| Z przes. poczł, || 
Mies. 2 don. lust. 135 gr - 
| Należytość pocztowa FEB 
>> >> 


TELEFON 8 


Wilno, 3—7 (rat) 
W dniu dzisiejszym o godz. 9—ej rano 
p. Prezydent Rzplitej przybył do kaplicy 
Ostrobramskiej na msze świętą. 

Ks. arcybiskup Jałbrzykowski podał 
Panu Prezydentowi wodę święconą i krzyż 
do ucałowania, poczem Pan Prezydent udał 
się do kaplicy, gdzie wysłuchał cichej mszy. 
Mszę świętą odprawił ks. arcybiskup Kal 

brzykowski. 

Z ostrej Bramy udał się Pan Prezy 
dent wraz z Ministrem W.R.i O. P. Po 
bruckim samochodem do szkoły doświadcza! 
nej. Tu na dziedzincu szkolnym oczekiwała 
Pana Prezydenta dziatwa szkolna ze szkół 
powszechnych ze sztandarem. | 

W imieniu dziatwy szkolnej powitała 
Pana Prezydenta uczennica wyższej klasy 
Tola Królikowska, wręczając Panu Frezy 
dentowi róże. 

Drużynowy harcerski, Bronisław To 
kaj na czele zastępu młodocianych harcerzy 
zameldował się Panu Prezydentowi w nastę 
pujący sposób: 

„Harcerze m. Wilna składają hołd dru 
howi Prezydentowi” : 

O godz. 10,15 rozpoczęły się w pałacu 
Rzplitej Posłuchania. Pierwszy przybył ks. 
metropolita wiłeński arcybiskup Jałbrzykow 
ski, który był przyjęty na osobnem posłu 
chaniu. g 

O godz. 12-ej w południe przyjął 
Pan Prezydent defiladę wojskową i organiza 
cji przysposobienia eb Defiladę, 
która trwała przez 1% godziny, prowadził 
dowódca okręgu a III gen. Truskola 
ski. ca 

Pan Prezydent był przedmiotem gorą 

sek owacyj ze strony ludności, która przy, 
śe się defiladzie. 

O godz. l4—ej podejmowali Fana 
Prezydenta Rzplitej przedstawiciele miasta 
Wilna śniadaniem w kagynie oficerskim. | 

W czasie bankietu wygłasił przemówie 
nie prezydent miasta Bańkowski; które za 
kończył okrzykiem: 

Prezydent 
uech żyje”. 

Okrzyk ten 3—krotnie powtórzyli že 
brani u orkiestra odegrała hymn narodowy. 
W odpowiedzi Pan Prezydent wzniósi 


Najjaśniejszej  RzPlite, 


stnienia. 
ketaki i ABIN. 


AL Kościuszki 41 


Konto PKO., 60584, 
Red. przyjmuje od 5-b 


Art. i listów anonimowych 
nie a me 


toast na cześć Wilna i całej Pięknej ziemi 
wileńskiej". 


Popołudniu Pan Prezydent Rzplitej w 


towarzystwie Ministrów udał się do stadjc 
nu reprezentacyj wojewódzkich na Pióro 
moncie, gdzie przebył prawie 174 godz. Eo 
powrocie do Pałacu Pan Prezydent zwiedził 
wystawę artystów plastyków wileńskich. 
Wilno, 3—7 (pat) 

O godz. 10 wiecz. odbył się w pałacu 
reprezentacyjnym raut, wydany przez Pana 
Prezydenta Rz9litej. Ng raut przybyli obec 
ni w Wilnie ministrowie, przedstawiciele 


władz miejscowych Z p. wojewodą Raczkie 


Wilno, 3—7 (tel. wł.) 
Rząd litewski w ostatniej chwili na 
granicy polskiej, celem przeszkodzenia piel 
grzymkom Litwinów w przedostaniu się do 
Wilna zmobilizował oddziały szaulisów, da 
lej oddziały wojskowe i straż pograniczna. 


Pod gradem kul nocy dzisiejszej Przedatło 
się do Wilna 50 pątników z Litwy, którzy 


wzięi: udział w dzisiejszych  uroczystoś 
ciach Razem z nimi przyszły tysiączne rze 


a pi odejmował uro ; 
əla Rzeczy pospołit 


aresztowały władze litewskie 


EZAŁEZNY OD.ZADKEJ PARTJL 
_ Poniedziałek X, dmia 4 lipca 1927 1. 


wiczem na czele, dad duciowień 
stwa wszystkich wyznań, generalicja oraz 
fiezni przedstawiciele „miejscowego spole 
czeństwa. KSRZA 

| W chwili wejścia Pana Prezydenta na 
salę, orkiestra odegrała hymn narodowy, po 


azem wojewoda Raczkiewicz Przedstawiał Pa 


mi Prezydentowi przybyłych na raut gości, 
O godz. 10,30 przybył na raut p. Mar. 
szałek Piłsudski, witany u wejścia do pałacu 
przez kompanję honorową wojsk oraz kor 
-Pus oficerski miejscowego. garnizonu. 
Raut przeciągnął się do późnej nocy. 


sze Litwinów z powiatu _ święciańskiego i 
gminy Ołlkienickiej i PORE powiatu w) 
leńsko—trockiego. | 
Według wiadomości ti” z, | 
przybyłych” pielgrzymów z Litwy internowa 
no w więzieniu Pogranicznem przeszło 2030 
pątników. Do Wilna Przedostali się wywia 
dowcy z Kowna, celem rejestracji osób, 
które przekradły się przez kordon graniczny, 
Paru z tych wywiadowców aresztowano. 


Szereg nazywÓdEd w i W y Wilnie. 


Warszawa, 3—7 (aw) 

W nocy £ dnia 30 częrwca na dzicń 
1 lipca władze bezpieczeństwa w Wilnie do 
konały licznych aresztowań wśród _ wybit 
nych przedstawicieli białoruskiej grupy, sku 
piającej się około „Hromady*. 

AresztowanolJana NMorozowicza, Gry 
szkiewicza, Szyłę (red. „Białoruskiej Spra 
wy'), Rutkowskiego, Mekę, 


Kościewicza i 


przybyłego niedawno Z Kowna Mamaneka. A 

Wyniki. rewizji dały“ wysoce obciąża | 
jący materjal. 

Wedle krążących togłosekć, aresztowa 
ni pozostawali w: łączności z projektowany, 
mi wystąpieniami komunistów w. dniu uro 
czystości koronacyjnej, przyjazdu p. Prezy 
denta Rzeczypospolitej do Wilna. Szczegóły 
Sedztwa trzymane są w. taj 


| „ PELEPONEM z WARSZAWY) | 
Warszawa 4-7. 


>. T SMIERG- HR. POTOCKIEJ. 

z `=-Onegdaj hr. Potocka z Piątkowa pod 
runiem wyjechała konno na przechadzkę. 
podczas. której spłoszył się koń i zrzucił ją 
z.siodła, Hrabina uwięzła w strzemieniu, 
wskutek czego koń włókł ją kilkanaście me 
lisów. Hr, Potocka straciła Taa ewa iw 
skiika godóin zakończyła życie. 


- SZWEDZKI NASTĘPCA TRONU 
SPODZIEWANY W ZAKOPANEM? - 
W. czwdrtek przyjechał do Zabobińć 


pić Henricson, radca legacyjny minister 


„ stwa spraw zagranicznych ze Sztokholmu. 
Bawił tutaj właz. ze swoją żoną prze? 2 ty 
godnie. P. Henricson zachwycony jest po 
bytem i ma zamiar namówić szwedzkiego na 
stępcę tronu, z którym odbywał ostatnia 
podróż naokoło świata, do PEI do Ze 
kovanego. 


* DEKRET o UBEZPIKGZENIU 

_ PRAGOWN. UMYSŁOWYCH. 

"Rada prawnicza pod przewodnictwem 
prezesa trybunału administracyjnego Kop 
<czyńskiego,. ukończyła prace nad projektem 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o ubez 
„pieczeniu pracowników umysłowych, przed 


„kładając swoją oPinję ministrowi sprawiedłi | 


wości. Następnie projekt rozporządzenia Pre 
zydenta 6 ubezpieczeniu pracowników umy 
-słowych, skierowany, zostanie na Radę Mini 
strów. | 


 Zgalw ej 
Sto otlar w | jadziach 
Wczoraj S fodas Aii 


b materjału ze składów kolejowych na 
dżonki nastąpił wielki wybuch. Z górą 106 


chińczyków zostało dotkniętych przez fen 


wypadek. Znaczna ilość lodzi zatonęła. Trzy, 
statki uległy uszkodzeni. Dachy na Poblis 
kich domach da zerwane, Szyby Pope 
kaly. l | 


„ ŚM jala wyprawa *kawiiczy, 


Białystok 3-7 (Tel. wł) 
i “w iüey na 2-7 bm. do mieszkania Ízraela Go. 
śtliba (Białystok, Kilińskiego 19), zakradli się niewy 
Sledzeni dotąd kasiarze, którzy obrabowali po roz- 
'prućiii znajdającą śię w jegó mieszkaniu kasę a 
nastepnie po. wyrąbaniu podłogi dostali się do 
mieszczącego się mu parterze w tym samym dona 


Dostawa mięsa  Speedak gora es padłą świnię, 


AR Poznań, 3—7 (tel. wł.) 
W sprawie zatrucia mięsem we Wrze 
go wyświetlenia sprawy i wysłało siępef: ko 


£ 


śni, władze wojskowe wysłały organa śledcze 
eklem przeprowadzenia dochodzeń w spra 


wie ustalenia. winy. Zachorowało około 857 


żołnierzy, Z których PONEOCHO. już do zdro. 
wia 700. | 


W szpitału „AR 99 lżej i 1 cię 


ko chory. Wina leży, jak zdołano stwierdzić, 
po stronie dostawcy, mięsa, który Pen 


Krwawy napad kałytów. 


wojsku mięso z. padłej świni. D.OK.. a 
nilo jak najdalej idące kroki celem zuDełne 


misyj specjalnych. 

Winni żostaną óddani sądówź do uka 
rania. Zaznaczyć należy, że tylko dzięki na 
tychmiastowej interwencji sanitarnej D.Q. 


'K., zdołano uchronić żołnierzy od powa ażniej 


szych następstw otrucia. 


ona komisarza straży celnej pod Jablonicą 


Komisarz zabity, 


- Lwów, 3—7 (aw) 
Nadeszła tu wiadomość o krwawym na 


. padzie na komisarza straży celnej w Jabłc ni 


cy, Szulca. | 
Napad dokonany został na szosie mię 


dzy Jabłonicą a 'Fatarowem. Wracający d> 


Jabłonowa komisarz Szulc, wiozący gażę dla 
funkcjonarjuszy straży, został 


-8yDany w. 


strażnik ciężko ranny. — Bandy 
-Pieniądze uratowane. | 


czasie przejazdc piez las gradem kul, skut 
kiem czego sam komisarz. został zabity, . zaś 
towarzyszący mu _fuńkcjonazjuisz straży, 
Wieczorek, ranny. 


= Mimo naadośći i gwałtownóści napadu 


eskorta zdołała dowieźć pieniądze na miej 
sce przeznaczenia w stanie nienaruszonym. 


j 


` Wilno 3-7 (aw) 


Wczoraj nad Sialpiani zauważono 


jące u granicy sowieckiej. Przypuszczają tu 
taj, iż samoloty, udając się do Wilna, zmy 


lily drogę. 
Moskwa, 3-7 (aw) 


Z Mińska donoszą, iż na lotnisku tam 


— Niezadowoleni z wyroku m Ka owenię, 


zaś lotnicy przyaresztowani. 
tej wiadomości do tej chwili nak 


Dwa polskie aeroplany 


żabłądziły w. drodze do Wilna lądując na terytorjum sowietów - 


tejszem, tuż Pod miastem, wylądowały dwa 


| í | SARS polskie, które miały udać się do 
dwa samoloty z odznakami polskiemi, zdąża ` 


lilna, lecz — jak twierdzą pilóci — wskutek 
zmylenia drogi znaleźli się na terytorjumt Bo 
wieckiem. Aparaty zostały. przytrzymane, 
Potwierdzenia 


Lecz zabójcy hr, Mirbacha dotychczas „nie zdołali” odnaleźć, 


- Berlin, 3—7 (ate) 
- „Deutsche Tajesżeltnn” pisza, że rząd 


| „polski zachował stanowiśko wielce niż pogra 


wne karząc ciężkiem. więzieniem sprawcę 
zamachu Kowordę, przytem dziennik porów 


nywuje zabójstwo posła niemieckiego hrabie ` 


go Mirbacha z zabójstwem posła Wojkowa 
w Warszawie. Przypomnieć należy, że zabój 


Biura Transportowógo firmy Szenkier i Sla, gdzie m 


orównież po rozgrucia kasy zrabówaji „pewną ilośé 
„ szeków i około 20.000 m götówką. Pości zarządzono. 


z OSTATNIEJ. CHWILI. 
CE 


„Katastrofa kolejowa 


>- w (ałkówku 

+ Wozoraj wieczoraa na stacji kolejowej Galkó- 
m pociąg towarowy zdążający . z Łodzi zderzył 
się z pociągiem, również towarowym, nadjeżdżają- 
eyii od. stroy Piotrkowa. Skutkiem zderzenia 
„sześć wagonów towatowych oraz parowóz zostały 
` Tobita.. Na miejste katastrofy władze kolejowe wy- 
-laly specjalną komisję, która Bibby przyczy” 
„ną nieszczęliiwego wypadku. 


| Po Berlin 3 lipca. 
"Wczorajsza uchwała Rady Azs. odrzucająca 
rządowy projekt podwyższenia cła na cukier i zie- 
mniaki. postawiła rząd i partje tządowe Relchsta- 
gu w bardzo ciężkie położenie. 
Minister gospodarstwa Rzeszy Schiele odbył 
z członkami paztji niemiecko-narodowej 


sprzeciwi się projektowi rządowemu, badzie zmu- 
szony wyciągnąć konsekwenej- i zrezygnować z por 


_Gćtnić społeczeństwu. rósyjskiemu 


stwo Posła. niemieckiego w Moskwie do dnia 


| lemu, BA dza | i 


i partyj . 
rządowych narady, podczas których oświadczył, że . 
jeśli Rada Rzeszy wytiwa na swem stanowisku i- 


dzisiejszego nie zostało ukarane, pezytem 


zachodzi różnica w motywach zabójstwa iw 


osobach sprawcy. Hr. Mirbacha: zamordował 


rewolucjonista rosyjski pod wpływem pobu 


dek bolszewickich, chcąc w ten sposób una 
zupelna 


niemoc imperjalizmu niemieckiego. Woiko 
wa zabił Rosjanin, który taścił się za oka 
<ieństwa bolszewickie W Rosji: Sa 


ch paed s z 
warciu traktatu handlowego i w Polską. ohodzi tu ©. 


przeprowadzenie 50-procentowej podwyżki óła BA 


złemniakłi, celem uniemożliwienia Ta polskich 
ziamniaków do Niemiec. 

| Jak się zdajć, grożba ta ma na volu wywarzia 
presji na centrum, które zwałoza pódwyżkę oak 
Gabinet uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu zająć 
w sprówie tej narazie stańowisko wyczekujące. Ko- 
misja m ędzyfrakcyjna partyj rządowych zk'órłe 
się dopiero w- poniedziolok, gelom aaradzęnia się 


öf- nad ią sprawą. 


e 


Łódź, 3 lipca 
Ustatni „Ukaz” prasowy, który ma 
radykalnie „uregulować stosunek Rządu do 
niezależnej prasy © jest tak jaskrawym na 
igrywaniem się 7 praw, człowieka zagwaran 
towanych Konstytucją, — że trudno tak od 
razu przejść gad nim do porządku dzienne 
i zdaje się tylko 
obawa konfiskat | represji 
zamyka prasie usta do omawiania tej „nie 
słychanej w kulturalnym kraju — „Ustawy” : 
„Prasa wolną jest” — twierdzi bez 
zająknienia, polska konstytucja, leżąca pod 
grubą warstwą kurzu — a wspomniana u 
stawa dodaje do tego zasadniczego funda 
mentu Wolności obywateli, aż 109 paragra 
fów, które są krzyczącym jej zaprzeczeniem 
a dziennik i jego przekonania 
są traktowane jak siarszy żołnierz 
w koszarach... 
Cała ustawa sprawia wrażenie, jakby, 
rząd wyrwał komuś język i zwracając się u 
przejmie do Publicznośći wołał: 
| — On jest wolny — diaczego oR nic 
nie chóe gadać? No przecież ja pozwalami 
Ustawa w pewnych swoich. wyjąt 
kach jest 
wprost skandaliczną. 
Mianowicie przy zarzutach Przeciwko urzęd 
nikom — zabrania przeprowadzenia dowodu 
prawdy. 
Nie trzeba zapominać, że takie Pana 
my jak komandora Bartosiewicza, Dojlidy, 
Lindego i innych wykryła prasa. 


Według dzisiejszej ustawy, komandor 


Bartosiewicz, lub ś. p. Linde mogliby pocią 
gnąć Przed sąd atakujący ich dziennik, któ 
ry nie miał by prawa przeprowadzać dowo 
du prawdy, czyli innemi słowy miał by „sę 
bę zamurowaną" i oczywiście w rezultacie 
więzienie za to... że się pisało 
prawde. 

1 nie jest odpowiedzialny tu tylko re 
daktor podpisujący, ale naczelny redaktor, 
autor artykułu, kierownik drukarni i właści 
ciel pisma: Odpowiedzialności karnej stróża 
domu, ani roznosicieli dziennika, „ustawa“ 
jeszcze nie Przewiduje — ale mamy nadzieję, 
że przy następnej noweli do niej nie zapom 
ni się o tych maluczkich. 

Wyobrażmy sobie jaka to idylla. 
Przypuśćmy, że dziennik drukuje się w żydo 
wskiej drukarni, co w naszych „Polskich ' 
miastach, jest na porządku dziennym. Właś 
icięl drukarni, do naczelnego redaktora: 

— Panie, panie ten, do południa pro 
sze mi przysłać do obejrzenia materjal do 
jutrzejszego numeru © muszę to przejrzeć 


"bo niechcę być odpowiedzialnym za to co 


wy piszecie... 
Czyli innemi słowy, cenzura prewencyj 
na dziennika i tg przez ludzi, którzy . 
ani ze stanowiska, ani z wy»sziełcenia 
nie są do tego uprawnieni 
Dalej charakter całej ustawy, 


do wyrokowania o „przestępstwie“ Prasc 


zdjąć kapeluszy, rozmawiali 


gdzie 


— Nie wolno pisać prawdy; 


wem, jest uprawomocniona administracja, u 
prawomocniony urzędnik, który może przed 
tem 2 Powodu nieznajomości arkanów gra 


matyki, został usunięty z posady korektora 


w dzienniku.. 


kaganiec - nadaje się pardzo dla | psa 
—stosowanie go do dzienników wielkiej Re 
publiki w środku Europy urąga wszelkiemu 


poczuciu prawa i Przypomina mimowoli uro 
cze so z 3, y | 


„ROZWOJ“ Poniedziałek, dn. 4 lipca 1937 


Cługości ustawy ~ 


AT prasa, — Traktowanie gazet, NE Cenzura dziennika przez | dzie ennikar: 


Dawniej Sejm achwalał kilometrowej wj 
' dla Rasa FR się mę - 
tłochowi i podłechtania jego najniższych łu 
stynktów — dzisiaj rząd wprowadza ustawy, 
sprzeczne nie tylko z sumieniem ale nawet 
ze zdrowym rozsądkiem — wszystko dla - 
tego żeby broń Boże kto nie S jakiego > 
pana. z Olimpu. | 

= „Quo vadis, doinine?" 


„Le Matin" zamieszcza szereg Dardo wów: 
wycia cyfr, dotyczących budżetu sowietów za koń- 
czący się właśnie ich rok budżetowy, 

Suma dochodów skarbu wygiąda bardzo okaza- 
le, wynosi bowiem < górą 5 miljandów rubli. Z te- 


ge 3 i jedna trzecia miljarda dają podatki, 24 
mijjarda eksploatowane przez państwo przedsię- 
bicretwa, resztę zaś dochody różne, 

Skarb sowiecki bierze tylko 773 miliony rubli 
z podatków bezpośrednich, resztę zaś, to znaczy, 
1,600 miljonów rubli; ma z podatków pośrednich, 
Dochodzą one zresztą do niebywałej wysokości, bo 
n p. podaiak spożywczy wynosi nieraz 40 Proc. 
ceny prodarktów. 

Przedsiębiorstwa. prowadzone przez państwo, 
dają dcchód 2,415 miljonów rubli. Summa olbrzy- 
mia i każde państwo pragnęłoby mieć z przed 
siębiorstw swych takie właśnie wpływy, Okazuje 
sią jednak, że są to tylko papierowe wpływy, bo 
jeśli całą tę sumę rozbić na poszczególne pozycje, 
zaraz z worka szydło wyłazi, 

Tak np. koleje dają dochodu 1631 miljonów 
rubli; 


ikwi suma 1695, 


wielkie przedsiębiorsiwo daje sowietom deficyt w 
wygsowsści 64 mijonów rubli, To samóoszresztą ma 
się iz innemi  przedsiębiorstwami państwoweami 
sawo Ćw. 

Cóż > dźwiga s skarb wiece, o na- 


ale w części wydatków w rubryce koleje | 
muijonów, z czego wynika, że to 


prawie jego podporą? va ta sama wódka, Ek, | 
rą nawet rząd carski kazał skasować, a którą wies 
dze sowieckie przywróciły, Ta wódka dała sowie. 
toma w roku ubiegłym 400 miljonów, a w roku bis 
żącym nawet 575 miljonów rubli czystego zysku! 

Suma ta wystarczyłaby na pokrycie całego 
budżetu rocznego Polski, choćbyśmy: PR RNEM 
go wydęli. 

Wydatki skarbu sowieckiego WYNOSZĄ tyle, og 
wpływy, przyczem z górą połowa idzie na komi: 
sarjaty czyli minisierja. Jak przystało ną pań- 
stwo, wieszczące świaiu pokój od lat dziesięciu WO: 
łająye „precz z wojną'; sowiety najwięcej wydają 
Ba wojsko. bo 675 milionów, | 

Mniej niż trzesią część tego wydaje rad SO: 
wieaki na oświatę, chociaż w Rosji na piąciiu las 
dzi jeden umie trochę czytać. 100 miljonów idzie 
na. rolnictwo, 53 miljony na hygjeną. a 10 miłjonów, 
na ministerjum opieki społecznej! Nie dziwnego, że 
w tyn. raju, bezroborny otrzymuje 6 rubli rocznie, 

żato na policją są pieniądze, bo tylko na poe 
licję państwową rząd wydaje 65 miijonów rubli, A! 
jest jeszcze szereg 
własną policję miejscową, 

Tak wygląda ów raj, urządzamy już lat dzie- 
sięć, Ten właśnie raj chcą bolszewicy zaprowadzić 
i u nas. Wydaje się jednak, że każdy. z nasa woli 


_Rajgorsze swoje piekło, niż taki właśnie raj. 


Wybryki u w ezasię NEAR Słowackiego y w Keys 


W czasie Akademji ku czci Juljusza 
Słowackiego, odbytej dnia 28 czerwca 1927 
na placu zdrojowym w Krynicy, komuniś 
ci starali się wywołać demonstracyjńą awan 
turę, Zgromadzili się mianowicie w wielkiej 
ilości na Akademji, ostentacyjnie nie chcieli 
głośno, wybu 
chali śmiechem lub czytali gazety. Uwydatni 
ło się to szczególnie w czasie zarządzonego 
przez dr. Kmietowicza dwuminutowego mul 
czenia a wybuchło demonstracyjnie W cza 
sie deklamacji artysty Teatru Wielkiego ze 
Lwowa p. Pelińskiego, wygłaszającego „Mój 
Testament" Słowackiego. 

Gdy jeden z obecnych strącił komunis 
cie kapelusz z słowy, komuniści rzucili się Z 
taką wrzawą na oburzonego ich 7achowa 


dzić to AR opłacajcie pronumoratg š 


niem pana, że do końca programu nic nig 
było słychać, Komuniści wrzeszczeli: „tu nie 
Poznań, tu Galicja", „precz z Krynicy" > o: 
ona nasza“, „Polska do nas ABEŻY Ą „Won 
stąd“ itp. rę w 
Tylko dzięki sueycicznoj BEANA 
inteligencji polskiej, udało się zażegnać na 
wielką skalę zakrojoną awanturę, 


n teen ian acz i 


Fismo nie oparte o stronnictwo polityczne, u: 
grupowanie społeczne lub instytucje finansową zaje 
Żne yest tylko od dochodów z prenumeraty. 

Jakiem pismem jest „ROZWÓJ“, 

„RCZWÓJ* jest niozaležng, więc czy tylk 
'na prenvmerałorów 1 czytelników 


lipca zaczyna dą msy PEPE mie 
siąc. Uhcecie by „ROZWÓJ” mógł regularnie wyslio 


144 


unast i gmin, o doai 


da się próba generalna gry w „ŻYWE szachy ' 


"na dziedzińcu. wawelskim z calym abaratem 


` kostjamów i i ogólnej inscenizacji, przy dźwię 
> kach muzyki. Na dziedzińcu urzędują prze 
- dewszystkiem Wszyscy działacze i organizato 


E przedsięwzięcia: a więc dyr. Piekarski 


. Jako. „reżyser i inscenizator, prof. Wodzino 


wski jako autor historycznych  kostjumów, 


LA Stępowski jako autor ad. hoc  skompo 
a poematu o bitwie, dr. Korngold, 
reprezentant krakowskiego klubu szachowe 
. gò, prof, Gralski w imieniu Białego Krzyża 


itd. Wokoło na dziedzińcu liczna publiczność, 


„tak samo na krużgankach. Orkiestra 20 B. 
"p. pod kierownictwem maj. Schreyera. Ops 
rator filmowy z jednej strony, fotograf z 
- drugiej, wycelowali wyloty swoich _ objet 
„łów. > ` 

rA bramy ` w głębi Ariedzińca wydHodźi 
(R piechurów w misiurkąch z dzidami, 
- pePrezentujących żywe pionki, a następnie 
na wspaniałych białych koniach ośmiu jedź 
ów, żywe figury szachowe, więc król i het 
man (wieża), adjutanci (gońce), lekka kawa 
_ lerja- (szkoczki), ciężk. jazda (wieże) na 
| skrzydłach. To wojsko polskie. Król przypu 
„mina: zlekka charakterystyką Jana Sobieskie 
go, gdyż Partja sząchowa będzie bitwą pol 
"sko—turecką, która zakończy się zwycię 
stwem „białych“, t. j. Polaków. 


-o o Gdy ći ustawili się po jednej stronie 
- szachownicy. na drugą zajeżdżają na równie 
„ wspaniałych, karych rumakach żywe figury 
- „czarnych“, + i ‘wojska tatarskiego, i wma 
-szerowuje ośmiu piechurów w . spiczastych 
| kólpakach futrzanych, równie z dzidami, lecz 
ï z brodami. Wyobrażają oni Piechotę jan 


'czarską. Tutaj nawiasem dodać trzeba, že 
- Wszystkie figury i wszystkie pionki szacha 


a> MŁODZIEŃCA. 


FE Bywa nieraz bardziej akon: 


"niż najciekawszy ronans czy obraz filmowy, Do- 
"wadzi tego pewne zdamzenie, którego bliższe szczegó. 
"sł SĄ Ba ujajce: 
F ponpa młody tomdyńczyk, urzędnik ban 
© Rowy zawart pewnego dnit w trafice znajomość z 
ję pięknem dziewiczęciem. Brown zakochał się w Mar- 
i _ jannis i postanowił sie z nią ożenić. Co niedziełi 
-niemo odbywali  midłodzi dłuższe spacery po wspania 
ych alejach sławnego Hyde-parku. 
©. Niarjanna nosiła stale tę samą elegancką su- 
o. kienkę; uboga dziewczyna nie miała ich widocznie 
|, wię sej. Poewalała, sobie tylko na tę kokieteryjną 
- zmia dobie da watazka czerwoną, in- 


s — Nio po" przychodzić do naszego 
- „mieszkania. Rodzice moi sẹ nieco Ntaroświeckiego 
aa toteż "wizyty twłoje wydałyby się im niemi. 
Jeck l č się trochę . tą przestrogą. trudno 
wowięna. Było sobie wyobrazić, aby najbardziej na- 
wet. - „staroświeccy" rodzice mogli patrzeć nieche- 
ty Basrzeczonego córki. Ale 


Ę = rzeczonej uważał nówmiał za rokaz. 
RZE l kdytiali się tylko w niedzielę, roz- 


a, wera, a przez cały tydzień z u- 
> „aeknieniem oczekitwałi ponownego zobaczenia się. 
Pe |. rozmowa, iracka spi; © Para 


w Krakowie 1 przed l kilku aa dib» 


okoliczni wyrażają się z trwogą. 


ele i piski. 


rażliwy koncert zaczął się przedłużać, 


- rozstać. Narzeczeni 


rzekia Marjanna | 


- Biemi, 
- dn rnładzieńca: „Proszę cię, kochany Jacku; wejdź 
_ bliżej". 


zyły "byt ko- 
"chat Marjamnę, aby się jej sprzeciwiać. Życzenie na- 


we są nietylko ukostjumowane, ale ji ucha 


rakieryzowane. 

- Poza tem wyreżyserowane -są także 
ich Wszystkie” poruszenia, tak, że gra nie od 
bywa się mechanicznie, lecz 2 umiejętnie ws 


studj jewanemi gestamj prawdziwej bitwy.. 


Pionki kłują się dzidami, z "rąk jedźców pa 
dają ciosy szabel, hetman wali buzdyganem, 
figury „zabite” słaniają się i padają, poczem 
dwóch. ukostjumowanych również, 


my sanitarjuszy, odprowadza „poległych“ z 
pola bitwy, powiewają chorągwie i proporce. 
Poruszenia jest gdzie; rozwinąć, Ponje 


— 4brol 

A. B. È pisze 
Pod Rogowem, w pobliżu Koluszex 
tym Rogowem, sławnym już z licznych kata 
strof kolejowych, i jeszcze napadu na pociąg 
znajduje się gęsty las, o którym mieszkańcy 
Do lasu 
tego przed kilku dniami wybrała się wyciecz 
ka akademików z Wyższej Szkoły Leśnej. 


"Dzień spędzono na rozrywce, a w nocy po 
.słanowiono spenetrować las, aby Przekonać 


Się, ile jest prawdy w tem, co ludność okeli 
czna mówi o strasznych „duchach“, 


jakoby, mają złowrogo hasać po lesie. 


O godzinie 10—ej wieczorem, gdy a 
stał już zupełny zmrok, dwaj akademicy, pp. 
Ćhadajewskł i Chodorowski zapuścili się w 
głąb lasu. Ledwie zdążyli ujść parę kro 
ków, gdy za sobą usłyszeli przerażliwe wv 
Mimo to bez trwogi szli dalej. 
Wycia i piski nie ustawały. Gdy ten prze 
aka 
demików zdjęła trwoga. Wydobyli rewalwe 
ry i zaczęli strzelać. Wycia i piski wsmogły 


obraz przyszłego szczęścia a narzeczona słuchała 


go «w dziwnem m.iczeniu. Trzeba jednak było się 
umówił: się na nastepna nie- 
dzielę. Jack przybył oczywiście na miejsce schadz- 
ki, als napróżno oczekiwał Merjanny — nia zjawiła 
się wele. 

Zaniepokojony jej nieobecnością, przypuszcza. 
jąc, że choroba przeszkodziła jej w  dotrzymaniu 


obietnicy — Pontanomar mimo zakazu odwiedzić Maig 


janne. 
Kupit wspaniały bukiet róż i jeszcze tego sa- 
mego dnia wybrał się w drogę. Gdy zadzwonił, o- 


tworzyła mm Marjanna: Zobaczywszy narzeczonego 


przecaziia się i zbladła jak chusta, Wreszcie wyją- 
kaja: — Wyjdź Datychmiant, zanim zobaczą cię 


"moi rodzice! 


Jack nie dał sią jednak EZ Cała ta 
spruwa wydała mu się dość dziwną, postanowił 
tedy bliżej ją zbadać. Znalazł się tedy w: przedipe- 
Boju. mimo próśb Marjanny. W tej chwili odworzyły 
się drzwi przyległego bokoju i zjawiła się starsze, 


ne czarno ubrana pani w towarzystwie drugiej Mar. 


jenny. Jack zdrętwiał — tak uderzające było po- 
dubieństwo. Nigdy ni» potrafilby odróżnić jednej 
dziewczyny od drugiej. 
Obie- panny spoj czały 
"wreszcie z szerimowskim uśmieszkiem rzęłkły 


sytuacji: 
Co to ma znaczyć kochane dzieci? — zapytała. 
— Wyjaśnij 
Marjenno... 
Panny zawamieniły się pod karzącem 
rzemien: matki, Wreszcie jedna 


apoj- 


W. pokoju, dokaa x Badu 


powiedz. 


, walka akademików Z duchami. © 


które, 


ka czerwona, czy niebieska... 


„to sam rozstrzygnąć! — nzekła dama z uśmiechem. 


na. siebie z załkłopota- 


gnieniu pozostawił w przedpokoju 4 z 
Matka dziewcząt nie mogla zorientować się W przedpokoju wręczy: ani Mam: 


mi to Antro. oda milczyć? Albo ty . zwalażo. 


"m mich szepnęła. 


"z A ipo „Mamo, w nasz narzecz - ny". niebieskiego, a lubi bardzo > CZEDWONY, 


waż każdy z 64 kwadratów szachownicy mą 
Ai pól metra długości i tyleż szerokości, 
Figury na koniach pomimo zamętu bitewne * 
go działają doskonale, gdyż jeźdźcy, to są. 
mi podoficerowie instruktorzy jazdy 8 pul 
ku ułanów, i trzymają konie żelazną ręką | 
Dyrektor Piekarski, gdy wszystko się tistą | 
wilo przed rozpoczęciem bitwy, wszedł ną 
krużganek Pjerwszego piętra i stamtąd grzmi 
per opiewające bitwę, które są zarażem 

ATI Ę dą. 

Bitwa kończy się ETA 


sie n apełniając las niesamowitą muzyką, 
Wtedy akademcy rozpoczęli odwrót. Wyco 
fali się na brzeg lasu i tu zawezwali pomo 
cy swych towarzyszy, znajdujących się stąd | 
niedaleko. Przybiegło ich okolo trzydziestu z 
rewolwerami w tękach. Wszyscy zaczęli 
strzelać to w tym, to w innym kierunku, 
przypuszczając, że to nie jakieś _ „duchy”, 
które Po nocach „straszą“, a poprostu *wy 
kli rzezimieszkowie. Mimo strzałów, | które 
miały uspokoić „wzburzone piekło” wycie 
nie tstawało, tak, że w końcu akademicy. wy 
cofali się zarówno z lasu, jak i z sąsiadują 
cej z nim polany i odmaszerowali w kierun 
ku swej siedziby, Faktem jest jed 
nak, że wszyscy. wycieczkowicze słyszeli te 1 
wycia i piski, a trudno bprzypuszćzać, aby |. 
wszyscy ulegli imigacji. Jeden z iich naba 
wil się nawet rozstroju nerwowego. | 

Dodać trzeba, że las rogowski nie od 
dzisiaj cieszy się złą sławą. Ta sława u okoli | 
cznych mieszkańców przechodzi z pokolenia | 
na pokolenie. | 


nita sie sprawa. Obie siostry Anna i Marjanna były 
bliźniaczkami o talk niesłychanen podobieństwie. 
że nawet maańka z trudnością, je rozmóżniała, zwła- 
Szcza, iż lubiały. się ubierać jednako, Wobec tego 
Marjanna nosita zawsze wstążkę GZENWONĄ, a Anna 
niebieską. Tylko po tem można było rozpoznać 
dziewczęta, które pawodowane zażodziericzą SWAWO- 
ją wodziły za nos biednego Jacka w ten sposób, 
Że Ia schadzkę. przychodziła raz jedna, raz druga. 
Wreszcie jednak doszły ome do przekonania, że. spra- 
wa posunęła się zbyt daleko, wobec tego postanowi- 
ły jej zaprzestać. E 
Jack zrazu czuł sie dotknięty tym łobuzerskim 
figlem, ale niebawem. pierwszy zaczął się serdecz 
nie śmiać z tej niezwykłej przygody, Zmalazł się je- 
dnak w ktopotliwem położeniu. Nie maógi sobie. 
zdać sprawy, kto mu sią wiecej pođoba, CZy... wstąż 


Serce jego należało do jednej, a teraz to. fa- 
talne, piecczekiwane rozdwojenie... | 

z Eo mam teraz począć — zapytał awej pray- 
szłej teściowej? 


— Tego panu nia mogę powiedzieć, musi pan 


Jack tak odrazu nie mógł się zorjentować. 
Oświadczył tedy, że prosi o parę dni do namysłu. . 
Musi całą tą sprawę rozważyć spokojnie, Następnie 
przyrczesiony wielki / bukiet róż, który w roztar- 


jannie, ani Annie, ale sympatycznej mamie, która 
żegnając kawalera oświadczyła. że najchętniej od- 
dałaby mu obie córki, sdyby tpiko prawo na to po- 


- W kilka dni jednak potem, oświadczył się Mar 
jannie, po pierwsze dlatego, że przyzwyczaił. się do 


tego im enia, a po drugie ponieważ nie znosi koloru 


Mały Bela Berthany był roztropnym 
chłopcem i jak na swoje 10 lat odznaczał się 


dużą odwagą. Mimo to, gdy po zarygłowa 
miu drzwi na noc pozostawał sam jeden w 
całem obejsciu, zrobiło mu się trochę nie 


swojo. 


Rodzice skoro świt Pojechali dnia po 
przedniego do odległego o 40 kilometrów. 
Szegedyna i mieli 
jutrz. Ża dnia było zupełnie raźno chłopako 
wi: dumny z pozostawienia na jego opiece 
całego gospodarstwa, krzątał się dzień caly 
i wypełnił skrupulatnie wszystko, co nale 
żało | 

Teraz jednak zupełnie sam wśród tej 
miczem nieprzerwanej nocnej ciszy  krzepił 
jak mógł swe dziesięcioletnie serduszko, by 
je nie pokonał strach Przed ciemnością, a 
zwłaszcza przed zasłyszanemi różnemi opo 


wieściami o czarodziejach i czarownicaćh, 


strzygach i wiłkołakach i innnych czyhają 
cych na człowieczą duszę poczwarach. 

Chwile wlokły się Powoli, wreszcie 
chłopiec zasnął ciężkim, pelnym udręki snem 
Spał tak zaledwie kilka godzin, gdy wśród 
ciszy nocnej rozległ się skrzyp otwieranego 
ostrożnie okna, przez które po chwili wgramo 
liła sję do izby istota, mogąda widokiem 
swym przerazjć najodważniejszego. 

Był to prawdziwy djabeł, tak jak go o 
pisują ci, którzy mielj go sposobność  ogłą 
dać na rodzone oczy. 

Gdy czujnie śPiąqy chłopiec zbudził 
stę pod siarczystem tchnieniem jego obecnoś 
ci i zobaczył go przy świetle księżycowej 
pełni, zamarł ze strachu. Łeb potężnego 
czarnego djabła miał wyraźnie odznaczające 
się rogi, gęba równie doskonałej czarności, 
tylko ślepia gorzały w niej niesamowitym 
blaskiem. 

Czart Przysiadł na ióżka, zachowując 
przez Pewien czas doskonałe milczenie. Nie 
długo jednak mieszkaniec piekła, odchyliw 

SZy róg matusinej pierzyny, jął wypytywać 
grobowym głosem Bilę, gdzie tatulo schowali 
pieniądze, co je otrzymali za sprzedanego 
w zeszły tydzień byczka i dwa prosiaki. 

Ćhłopiec, dygocąc * przerażenia, obja 
śnił strasznemu gościowi że tatulo ma w 
piwnicy zakopany garnek, w którym prze 
chowuje cały swój majątek w gotówce. Dja 
beł wówczas pod grożbą natychmiastowego 
porwania chłopaka do piekła, kazał mu się 
poprowadzić do owego skarbu, co też Bela 

uczynił i na dość pewnych już nogach spro 
wadził biesa do samej Piwnicy. © 

Tam wskazał mu miejsce, gdzie należało 
kopać, a gdy nieczysty duch zabrał się 
żwawo do roboty, chłopak co tchu wyske 


czył z piwnicy i zamknąwszy ją na moćny. 


skobel, rozbudził sąsiadów. 

Zbiegła się cała wieś i wkrótoe kilku 
najodważniejszych, czyniąc znaki krzyża, u 
dało się do loszku i przy świetle latarni wy. 
prowa dziło łasego na ludzkie złoto księcia 


powrócić dopiero naza 


pub i 
życie zamieniło się w piekło, a skończyło zbrodnią. 


== f niceś się nie a — pytał nasą 


Jutrz Bele ojciec jego po powrocie z miasta. 


kem poznal bo krowich. „rogach kow ala Ar 


tazy'ego i jak mi parę wódką w nos chu 


spotkedi się pewnego 
nisterskiem w saion 

Fochodziki obaj z małego miasteczka angiel- 
skiego. W małodości pewodziło się im bardzo źle. 
Ich stosunki materjąłne połepszyły się dopiero wów 
czas, gdy przybyli do Lond: 
dnikiem bankowym, a Smith objął posade w pew- 
mym wielkim agazynie koniskcyjnym, Lata u- 


pływały. Smith stał się szefem umiał zadowalać ka- 


prysy swoich klijentek. Zaś jego przyjaciel Wil- 
kins ożenił sio bardzo bogato i prowadzi pracowi- 
ty żywot zamożnego próżniaka. 

Pani Wilkins kochała się w wspaniałych to- 


ałetach. Rzecz oczywista, że jej mąż kupował te 


ela Od dwóch lat Wilkins 
wia m u Smithe, a mao 


za pAŻbZAN 


— Z początku to się bojałem, ale ja 


. nadzwyczajną wasz Kiedy byliśmy. 


Pomysłowy kowal, zamiast pow 
do swego podziemnego królestw i DO 
wał w ręce sędziego, który potrafi Prawda 
podobnie AE zeń wszelakie nieo? ste 


czary. 


Smith wytezoczasył OCE Z R ywa sm złamie. 
DS a. "woje : parę Rz 


niem, -- Tak — ciągnął dalej Wilki | 
delki budzą zazdrość mojej pee które ~ Seji. 
Gł przecież patką: į ynsjma: 2 


zam u ciebie, spojizalem aoh aardsceniej ine tę 
małą Lucy. 
=- Skąd ty wiesz, jak się ona nazywa — -= zapy = 
tai szef salonu konfekcyjnego. 3 
— Z eałkiem prostej przyczyny... Zapytałem ję 
o imię. Moja żona jednak wyprawiła mi później . 
najstiasztiwszą scenę zazdrości i oświadczyła kate 


_ gowycznie, że więcej do ciebie nie pójdzie, lecz woli 


tego Dardena; który używa jako modelki swojej 

wiłasnej a, która. _ Jest jeszcze bnzydszą od mo ` 
jej.. Kupiec zastanowił się chwile, počzem rzekł a 
miną tryumfalną: >i 

-~ Jeśli tylko o to idzie, to rada znajdzie się 
łatwo. Modelek swoich nie mogę zmienić dla ka- 
prysu twej żony — to jasne, Uczynię jednak dla 
niej to ustępstwo, że będą się one ukazywać two 
jej żonie w — maskach... 

Pani Yiikins zgodziła się na to, ale tylko na 
krótki czas. Zauważyła bowiem, że piękna rączka 
lub nóżką bywają jeszcze UP ROME A Pig 
kna twarzyczka... 


Mieszkańcy Sumatry są gorącymi zwol ennikami teatru, 


Półdzicy mieszkańcy Sumatry są gorącymi 
wielncielanoi teatru., Posiadają własną twórczość 
dramat; czną, oklaskują aktorów i autorów, a dia li- 


cheyet sztuk i artystów są bardzo niemili. 


Feprostu ściągają ich ze sceny 1 okładają ki- 
jomi, ryzumując, ża tak należy pacit za  rozcza- 
twwas-e Dlatego śmiała można twierdzić, że posia- 
dają najlepszych aktorów ina świecie, albowien: 
fach ten jest w wielkiem powiada 
raže na niehezpieczenztwo połama a 

Sztukę dramatyczną zawłekli na Sumatrę 
tYropcjczycy, a malaia ona takie uznanie wśród 
tubylców, iż poczęli naśladować białych ludzi i 
tsatr stał się integralną częścią ich życia. 

Kilkanaście razy do roku « okazji różnych 
uroczysiości odbywają się przedstawienia teatralne. 
Spokcjne i ciche wioski, położone wśród pałm ko 
kosomyth, ożywiają się, a mieszkańcy długo potem 


maa: sobie WISNIA teatralne, 


Autorzy z Sumatry tworzą sztuki na modłę 
cutopejską, budując intrygi miłosne i sytuacje draw 
iraty.zre, przypominające ubwory renesansowe. 

Znany badacz S ludów,  zamiesz- 
Łujących Sumatrę, I. C. Wood, opisuje takie przed- 
stawienie: — W szałasie, sklecionym z desek urzą- 
dzone scenę. Od widzów przegradza, ją kurtyna 
zrobiona z żaglowego płótna, Domorośły artysta po- 
malował  kułisy na czerwono il niebiesko. 

Licznie zebrana publicznść czeka z widoczną 
siekawcścią rozpoczęcia przedstawienia. Odzywa się 
puzon i zasłona idzie w górę. Grają romantyczną hi- 
storję zawiedzionej miłości jakiegoś księcia, któremu 
sprzątrął z przed. nosa koahankę jego własny ogro- 
dnik. Niewierną schwytano i poniosła przykładną 
karę. 

- Qc godziny 9 wieczorem db 4 rano trwa przed 
stawienie, a słuchacze za nic nie daliby się wypro- 


sić z teatru pe zakończeniem zorze 


"Tragiczne dh dzieje artystycznego 


-malżeństwa. 


Sprawa ać wi jedeńskim sądem, 


Przed sadem wiedeńskim toczy się waśnie 
rozprawa przeciw pani Grosavescn o zamordowa- 
nis swego męża, znakomitego śpewaka operowego. 

Proces ten pozwala spojrzeć za kulisy doli ak- 
torskiej i wejrzeć zbliska w życie, pełne niespodzia 
nek, wielkich wzruszeń i namiętności. 
|. Zmakomity śpiewak operowy Grosavescu był 
włeśnie typem człowieka teatru i gdy spoiły go 
key z kobietą nierozunciejącą kaprysów artystycz- 
biorącą egzaliację sceniczną za prawdę, 


- Dnia 5 lutego br. wybierał się | 1Grosavescu 
na gościnne występy do Berlina. | 
Początkowo mał jechać sam, następnie zde- 


| cyd: wał się na o: swej Żony, eu nawet 


w © 


statniej jednak chwali kazał żonie” pozestać w do 
mu i zamierzał udać się sam w. podróż. 

Na tem tle wynikła kłótnia małżeńska i wy: 
prowadzona z równowagi kobieta strzeliła do swe: 
go nsłżomka. 

Kula trafiła saioka w serce. 

Na ławie oskarżonych zasiadła więc nięobój- 
czyni Wysoka, o os;rych rysach i twamzy pełnej 
starcwczości, robi nieszcząś zbrodniarka wra- 


żenie kobiety opanowanej. sę 


Świadkowie  zaznają jednogłośnie, ié Se 
czała się niezwykłą prawością charakteru, była 
wzorową matką i oddaną, żoną. 

-. Na chwilę straciła władze nad sobą, straszliwy: 
przypadek podsunął łaj. broń w rękę — popełniła 
więc zbrodnią. 


c = 


KRON. IKA- 


A > KALENDARZYK, 


'Poniedriałck, 4 lipca — Józefa  Kalasant. W. 


TEATRY. 


Teatr Letni „Żoneczika z Variete“ 


Teatr Popularny „Cnotliwa Zuzanna“ 


i I WIDOWISKA. 


ana „Ben Ali“ 


| -Splendid „Zemsta za zdradę” 


Luna „Romans w Sleepingu" 


ż > Grand—-Kino „Chluba Kompanji" 
Odeon: „Pat i Patachon* 


Czary „Djabelski Cyrk“ 


'lmperfal „Apaszka w jedwaFiach" 
. Dom Ludowy , Zatajona ęjcostwo“ 


-Corso „Bataljon miłości" 


how: Kin. + Oświatowy „Zędowio w W „ppełaci 


‘pików telefonicznych 


E pei 


J Wiadoniości bieżące. 
| Prywatne rozmowy telefoniezne 


W związku z wprowadzeniem od 1 lipca licz- 
i ustaleniem ilości rozmów 
w insty tucjach rządowych, rozmowy prywatne zo- 
' staly bez wyjątku w urzędach państwowych zabros 
nione tj. używanie z biur telefonów. Ustanowiony 
będzie aparat telefoniczny dla prywatnych rozmów 
pracowników. na idh koszi, za opłatą 15 groszy od 


c i 


| am E how 


- Teatr i | sztuka. 


| TEATR MI MIEJSKI. 
"Z powodu wyjazdu na urlop większości arty- 


stów — zawiesił na parę dni przedstawienia. Po- 


cząwszy od Środy, grana będzie przez kilka dni wy- 


. borna krotochwila francuska Verneuil'a „Musisz być 


|. moją, z Michałem Zniczem w popisowej roli 


ko- 


 micanej, 


TEATR LETNI 


W OGRODZIE STASZICA. 

Dziś, w dalszym ciągu świeżo wystawiona 
arcyzabawna krotochwila duńska Alfreda Móllera 
„Żonerzka z Varriete", z Jakubińską, Sat ON Nie- 
dziatkowską. Relewicz-Ziembińską, Krotkem, Mro- 
zjńskim. Szubertem. Wilczkowskim, _Zierabińskim. 


Zeny od 1 zł do 5 zi. Początek o godz, 8 m. 30. 


„Bzczu” skłąda 


+ TEATR POPULARNY, 
Dzis w poniędziałek o godz. 8,30 wieczorem 
„Cnotliwa Zuzanna“, Ceny najniższe, Jutro li dni 


l następne do piątku włącznie „;Cnotliwa Zuzanna” 


Ceny en żone od 1,50 do 30 groszy. 
—00— 


Czasopisma. _ 


BLUSZCZ m 
„Na żywotną konkretną całość Nr. 27-go „;Blu- 
się cały szereg aktualnych; sumien 
nie i rieczowo opracowanych zagadnień. W. dzie- 
dzinis społecznej zwracają uwagę artykuły: Dr. M, 
Kuźmińskiej „Pałące zagadnienie" dominujące sze- 
reg ciekawych spostrzeżeń do wielostronnie m:zpa 
ftrbywamej dząś sprawy reformy szkolnictwa, Z. 
Konopackiego „Sztuka moralnego uśmiechu“ stwier 


 dzającą nowy kąt widzenia na zagadnienia godno. 


sę 


ści kobiecej, oraz M. H. Szpyrkówny „Eliza Ger- 
dner — Dawne a nowe metody uzdrowieńcze" przy. 


_' ioszące Szereg cennych spostrzeżeń z dziedziny psy. 


shołogj' i filozofji życiowej. | 

Dział literacki „Bluszczu* zawiera dokończe- 
nie noweli -Stycz-Naglerowej „Motyw Księżyca”, 
ciąg dalszy powieści J. Conrada „Plantator z Ma- 
laty“ craz akt pierwszy „Don Karlosa“ Schillera 


w świcinym poetyckim przekładzie I. K. IHłakowicz. 


„MUZYKA“, 

Czerwony numer mesicęznika „Muzyką *, 
shodzącego pod. sprężystą redakcją Mateusza, A 
skiego, przynosi w swej urozmaiconej treści na 
wstępie artykuł C. Jellenty, omawiający szczegó- 
towo stosunek Słowackiego do sztuki muzycznej t 
walory muzyczne jego wiersza. Z artykułem tym 


dączy się zwięzły artykuł F, Starczewskiego, który 


„ROZWOJ ». Poniedzialek, dn. 4 


ł 4 lipca 19% A 


+. INTERWENCJA pewny PRACY, 


Okręgowy inspektor pracy p. Wojtkie 
Wicz wysłał list na ręce Uszera Kona głów 
nego dyrektora Widzewskiej Manufaktury 
do Gdańska w sprawie trwającego strajku 
"w tkalni wspomnianej fabryki. . 

W [iście inspektor WODE: zwra 


2 ` OMOWIA SPRAWĘ KOMER EJALIZĄCJI KOLEJI. 


W dniu dzisiejszym w lokalu Związku 


Maji o6 Fabrycznych przy ul. Żeromskiego 


44, odbędzie się ogólne zebranie urzędników 
kolejowych węzła łódzkiego, na którem bę 
dzie omawiana" sprawa za kolei, 


ca się do wyżej wspomnianego dyrektora by 
spriwę strajku: 


ci tak fabryce jak i robotnikom, lecz Przeci 
wnie tak jedna jak i druga strona poniesia 
straty. sk | | 


projektu ustawy uposażeniowej, projektu u 
stawy emerytalnej i obecnych Płac. | 

. ' Pozatem „zostanie poruszonych cały 
Szereg spraw organizacyjnych Związku u 
di Kole jowych.. (U) s | 


Na ostatniem Posiedzeniu Rady Mi 
nistrów uchwaliła przyznać urzędnikom pań 
stwowym od dnia 1 sierpnia Podwyżkę dodat 
ku mieszkaniowego. Podwyżka dochodzi w 


wyższych stopniach uposażeniowych do 100 


mieszkaniowego. 
wyniesie 8 proc. 


proc. obecnego dodatku 
Podwyżka ta w całości 


ka dodatku mieszkaniowego 


PRZYZNANO URZĘDNIKOM OD DNIA 1 SIERPNIA R. B. 


a er 
sum, 
siużkowe dla urzędników. 
Jak się dowiadujemy, 
skarbu ustaliło normy zaliczek na uposażenia 
służbowe dla funkcjonarjuszy państwowych 


na miesiąc lipiec, sierpień i wrzesień b. r. w 


wysokości 10 procent uposażenia, wyasygno 


-wanego na każdy miesiąc z osobna. 


koma °." amnesi 


iej iska szk oła 5 racy / 


'U KRESU ROKU SZKOLNEGO. 


w ubiegłym tygodriu z okazji zamknięcia bie- 
żąjcego roku szkolnego i rozdania świadectw czy- 
nit dyr. Petrykowski wobec grona  profesorskiego. 
oraz licznie zgromadzonych rodzin uezniów prze- 

gląd całorocznej pracy. Plon jej przedstawia się 
nieprzeciętnie. Szkoła Pracy w swym typie i pro- 
grami.: jest obok takiej samej w Krakowie pier- 
wszą szkołą łączącą z. wykształceniem wychowanie 
- praki yczne młodzieży. Propagując zajęcia praktyczne 
darząc specjalną opieką wychowanie fizyczne, oraz 
kulturajne potrzeby. płucha zorganizowała szkoła 
skauting dla chłopców i dziewcząt, wyborny chór 
mieszany prowadzony przez prof. D. Kleidża, nad- 

to naukę stolarstwa (slójdu), introligatorstwa, oraz 
zdobr.ctwa. Jako szkoła powszechna wzorowa była 
szkoła zwiedzaną parokrotnie przez pedagogów róż- 
nych miast, w tem profesorów uniwersytetu i te 
raz uniwersytetu amerykańskiego. Byt szkoły do 
.nidawnc niepewny ugruntował 
tego dowodem wprowadzenie 7-ej klasy od przy- 
szłego roku, a może i pewne rozszerzenie pomię- 
szczeń, któreby umożliwiło większej liczbie uczniów 
korzysianie z tej uczelni. 


Wszczepiając znajomość ojczystego kraju i 


dzieł PR Sis POR wstawił OE doża 


dziła muzyczne, oparte 
Nieznane listy Moniuszki 


wylicza 
wieszcza 


skiej, który pierwszy wystawiał wszystkie opery 
mon.uszkowskie, rzuca nowe światło na dzieje „Hal. 
ki“; treść listów tych uzupełnia interesujący 'szkie 
| historyczny Matuszyńskiego. 
W dodatku nutowym „Intermezzo“ D. Zinsa. 
ze ; 


PRZEZ RADJO, 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 4-go LIPGA. 
Warszawa, 1111 m. — 12,00 Kófińunikat lotni- 
czo-meieorologiczny, komunikaty PAT nad program; 
15.00 Komunikat gospodarczy i meteorologiczny, nad 
progranu; 17.20 Odczyt pt. „Roboty ręczne na kur- 


sach wakacyjnych * ai p. Michał Wojtow z saa 


isa się świetnie zorganizowany 5 
twarzając pod batutą prof. D. Kleidta szereg pie 
kmych w tem kilka bardzo trudnych pieśni. 


się, a wyraźnym $ 


na TORE a 
do śp. Matu- 
szyńskiego, wieloletniego. reżysera Opery Warszaw 


ski o program przedwakaącyjny adbywanie wycie- 
czek. krajoznawczych. Dokonał takowej z uczniami 
klas wyższych ukazując im skarby historycznego 


Ateneum — Krakowa, salin Wieliczki i kopalń gór. 


nośląskich. Założył też kasę OSZCZAĘNOŚCIEW wys 
cieczkową gdzie od klasy najniższej składany. grosz 
Łrzyuczy ucznia „oszczędności, a w klasie wyższej 
ułatw: mu. Poanie "hociaż części naszej pięknej 
PoE; ziemi. - 

W czasie paroleż niego trwania uczelni zazna- 
czył się godny naślulowania stosunek rodziców, 
do grona  proćesorskiego. Wyraża się on w wiel- 
kiej uśności wzajemnej, w popieraniu dążeń i ce- 


lów szkoły i jej niestrudzonego dyrektora, oraz w. 


zasilaniu pracowni i- gabinetów Ww PEEPAR, pray 
bory i Środki techniczne - | 


Po przemówieniu_dyr. Petrykowskiego proai 


Radość malują'a się na młodzieńczych twas 
rzach uczniów 
mą i chwalebnem samopoczuciem profeso$ów z dy: 
rektorem "na = iż dobrze apraja Swój obo- 


łu „Pe Goa i wychowanie"; 17.45 Nad. program 
i komunikaty; 18.00 Transmisja ` muzyki tanecznej 
z kawiatni „;Gastronomja"; 19.00 Rożmaitości, wy: 
powie p. Bocheński; 19.20 Komunikaty PAT.; 1935 
6-ta lekcja języka francuskiego, lektor prof. Ro- 
quigny: 20.00 Komunikat rolniczy; 2030 Koncert 
polskiej muzyki ludovej w -wykonaniu orkiestry 


Stanisława Namysłowskiego. W_ przerwie biuletyn 


„Messager Polonais“ w języku francuskim; 22.00 
Komunikat  lotniczo-meteorologiczny, sygnał czasu, 


"nad program i komunikaty PAT. 


Wiedeń, 517.2 m. — 16,15 Koncert - popołudnio: 
wy (w programie m. in. fańtazja z opery Fake 
ROA Webera); 20.05 Fragment z opery Mozarta: 


Don Juan, 


wądzenie z seraju“, (Śpiewacy operowi i orkiestra 
Oper iwan l 


zlikwidować polubownie, 
gdyż zamknięcie tkalni nie przyniesie korzyś 


wydawanych obecnie na uposażenia 


Rt wa: 


chór szkoiny ode - 


i ich rodziców łączyły. si z du- 


Wesele Figara, Flet zaczarowany i „Upro 


ç 
A, 


ya ŚŚ mis 


Kronika sportowa, 


FAEERE 


SSK.M. (CHOJNY) — G.MS. 6:0 (255, 
11--5s) W meczu towarzyskim rozegranym u 
boiska w Ghojnach, tamtajszy kiub SSEM. zwycię- 
żył niespodziewanie pierwszoligowy (OMB. który 
zlekceważył widocznie ten mecz, występując z kil- 
koma rezerwowymi Ambitnie grający SSKM nie 
pozwolił strzelić sobie ani jednej bramki 


ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI. 
TORUN. 

(0—8 LEC. — — TES, A11 (0:1) Kitre. Sigi, 

Sramk. dla IFC, zdobyli Geisler 2 1 Joszko, dla 

YKS- Herbrtreich. Sedzia p. Szyba ze Lwowa. 


KRAKÓW. 
(0—53) POGOR—JUTRZENKA 3:2 (0:2) Mistrz. 
Ligi Mimo prowadzenia Jutrz, do przerwy zwy- 
iąża Pogoń, zdobywając punkty przez Kuchara (2) 
i Bacza z karnego. Bramki dla Jutrz, zdobyli 
Krumholz i Barmhorzig . Sędzia p. Kangford z 
Rałowie. 
LWÓW., Da 
(C—5) HASMƏNESA—WARTA 7:5 4:1) Moez fo- 
warzyski wskutek niestawienia się sędziego. Bram. 
k zdobyli Steuermann 3, Mahler 2, Hibel i Bamee, 
dla Weaty Staliński 3. Rudzki i samobójcza, Sę 
dzia g Grabowski za Lwowa. 


TABELA MISTRZOSTW. 

W mistrzostwie Ligł prowadzi Wisła (18 pkt) 
przed IFC. (16 p. stos. bramek 30:17) ŁKS, (16 p. sł, 
br. 26:19 a (Legją) 14 p. st. br, 34:315 (Ruch 16 p. st. 
br, 36:21 £ (Pogonią) 13 p. st. br. 28:26 7 (Polonia) 13 
BP. st. br, 25:28 8 (Czarnymi) 12 p. st. br. 2$:298, (E, 
B, 54) 11 p. st br. 28:35 10) (Warta) 16 p. st, be, 28124 


31) Turystami (40 p. st br. 17:24) 15 Hasmonea ` 
(8 p sł. bu, 16:26), 13) Jutrzenka (6 p, st. br. 17:80), | 


34) Warszawianka (5 p, st. br. 17:38). 


NAJBLIŻSZE MECZE ŁODZIAN. 

Jak wiadomo, LES, meczem z Legją zakończył 
pierwszą rundę miatrzw ligi, Turystom zaś a 
staje jeszcze do rozegrania spotkanie z Hasmon 
które odbędzie się 17 lipca. > 


W drugiej rundzie ŁKS. gra 24 lipca w Tort- | 


mia z TKS. 3f-po lipca w Poznaniu z Wartą. Fury- 
goi grują 24 lipca w Łodzi z górnośląskim Hi- 
ehem i 31 pca w Warszawie z Logia. Dala 7 serp 
mia edbędzie się spotkanie o mistrzostwo ligi po 
mięjzy tymi dwoma rywalizującymi ze sobą na 
tódzkim gruncła zespołami — Turysłami i ŁKS. 


OLIMPJADA W PRADZE, 
Praga 3-7 (pał) 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się faktyczna 
slimpjada robołnicza. Na olimpjadę >" 48 poe 
= e. z ER kaparni 


Piotrkowska Q 
lp, fe, tel. 47-60 | p 


W zospule czerwonych 


MPR TERET 


Wczorajsze maw 
sze das ciężko zapracowana punkty. Losy {ego spot 
kania ważyły się do chwili zyskania trzeciej bram- 
ki prze ŁKS. Podeńa gay w pierwszej połowie 
swą. wyższość pieczętijąc B PA dwu = 
mek -- po przerwie sytuacja zmieniła się zasadni- 
ezo: strcną atakującą była Legia, której napad 
przysparzai dużo pracy Mili, świetnie grającemu 
bramkarzowi LKS- 

Br użyna Łegji, goszcząca W Łodzi po raz dru. 
gi w obecnym sezonie, wystąpiła w składzie: Ada- 
mowic —Amorowioz, Zajączkowski—-Sobolta, Śliwa, 
Wójek—Czech; Nawrot, Łańko, Ciszewski, Krew, 


Durka, Miller, Lange, E i Śledź. 

. Gig BOZDOCZYTO 38 dykżuj 
ostre tempo. Niestety gra masa się jedynie 10 mi- 
nut, gdyż po tym ezisie sędzia przerywa zawody s 
powodu gwałtownej i nagłej ulewy. Po upływie kil- 
ku minut gra toczy pie w dalasym ciągu. Teren 
śliski w wysokim stopniu 
mie daje się to we znaki skrzydł 
jemnych atakó's, wreszcie Lange użyskuje w 13 
min. riowadzenie dla swych barw. (Strzał byt sła- 


| środkowa trójka ataku, a 


interwenjuje Mile. | | 
LES. prędzej opanowuje s 


| 1,40 w nocy do Warszawy, 


sys r&no 33 pośpieszny 
! do Koluszek (od 1-VI do 15-13) 
w jeepa i bias 
3386 3 łrzega (przez Gałgówek- Siońwkny) 
+05. y Koluszek (ad 1-VI do 15-IX) 
1150  „ Koluszek (Warszawy) | 
ki » Warszawy 
1520 p 
3820 yp 
1830 y 
1855  , 
RSA | 
BIC , 
80,10 5 


DWORZEC 


3.14 do Warszawy , 

Bi y a fpośpie:? 
7i „ Warszawy 

£t „ Poznania 

£i1U „ Koluszek 

968 „ Kuline 

3257 „ Poznania 

1204 „ Berlina - Paryża (luksus. 
1815 „ Warszawy {e Lodzi} 
134 p 5 | 

3310 ,„ Kutna ER 
1525 . Lwowa (przez Skarżysko 
104, . Sieradza (w soboty; niedziele; dni przed- 


świąteczńe i święta) 


rody pozyniosty ŁKS-owi dal- 


A = połowy, ataki gości co 
i aae Łańko a Mile 


oh Łańki lub Rawy chwyta, 


| W 12 min. gó radza wolnym, bitym przez 
Soboltę Mila- wag, d keai kierunek ku piłce, i 
nadbiegająey LAB] ALODYWA honorową, bramke 
(główką) dla Legi | ŁKS, zaczyna Srę na czas j 
muruje bramkę, aby goście nio mogli wyrównać, 
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